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A le k s a n d r a  hr. S t a d n i c k ie g o .
W  szeregu ważnych dokumentów w  podatkach do gazety lwo­

wskiej z r. 1851 i 1852  umieszczonych znaleźliśmy pod mylnym na­
pisem: „rzecz o WybraniccUvieu, albo: nadanie \Vybraniectwac< poda­
nych kilka przyw ilejów , które tylko na W ójtowslwa lub Sołtystwa  
opiewać mogą. Pomyłkę te łatwo wybaczy, komu wiadomo, jak po- 
dobnemi są przywileje nadawcze na W ybranicctwa do tych, które na 
W ójlowstwa lub Sołtystwa udzielone b y w a ły ; i to nietyiko co do 
formy zewnętrznej , ale i co do istoty wolności i praw Wybrańców  
i Sołtysów . Tak jedni jak i drudzy wolni byli od wszelkich powin­
ności poddańczych i mieli pewne prawa poddanym nawet w  królew-  
szczyznach nie przysługujące. Tak na jednych jak na drugich cię­
ż y ł  pierwotnie obowiązek dostarczania zbrojnego pachołka do każ­
dej wyprawy wojennej. .  Tak Wybrańców nareszcie jak Sołysów  
w  aktach grodzkich tą samą nazwą łacińską : nScullctiil obejmowa­
n o —  niemówiąc już wcale o tern, że wszystkie rozporządzenia przez  
c. k. rządy austryackie po zajęciu Galicyi względem W ybrańców i 
W ybraniectw wydane te inaczej-jak: ©oltifieu, ©oitiffeien nie zowią. 
Mieszały też często c. k. władze sądowe i polityczne w  swych wy­
rokach S ołtystw a z Wybraniectwami, to przyznając drugim p raw a,  
które pierwszym tylko p rzy s łu g iw a ły , to uszczuplając wolności  
pierwszych na mocy przepisów względem drugich wydanych , to na- 
koniec zastósowując do S o łtystw  i W ójtowstw  koust. z  r. 1 6 7 6 ,  
która na łanach wybranieckiclr czterem tylko familiom znajdować 
się pozw alała ,  a przewyżkę osadników na łany puste jako podda­

nych osiedlać nakazywała.
D z i ę k i  zniesieniu poddaństwa, rozstrzygnienie , co za Sołtystwo  

a co za Wybraniectwo uważać trzeba, wszelką praktyczną ważność 
straciło. We względzie naukowym a to l i , zw łaszcza  przy wydawa­
niu dokumentów d a w n y ch , śc is łe  rozróżnienie jednych od drugich 
zaw sze zostanie niezbędnem. A żeśmy w dodatkach do gazety lw o­
wskiej z  p. r. istotę W ojlowstw  i ich historyę pobieżnie w y łoży l i ,  
w yświecim y tu w kilku słowach różnicę ich od Wybraniectw i tych­

że znamiona.
W  tym celu przebiegniemy w  krótkości historyę prawodawstwa  

polskiego względem Wybraniectw i Wybrańców — podamy i rozbie­
rzemy kilka przywilejów na łany wybranicckie w różnych epokach 
udzielanych i skreślimy k oleje ,  przez która Wybraniectwa pod c. k. 
rządem austryackim przechodziły.

5.
Łanami wybranieckiemi lub Wybraniectwami zw ały  się w Polsce  

owe k m i e c e  łany po k ró lcw szczyzn ach , które za obowiązkiem do­
stawienia do każdej wyprawy wojennej zbrojnego pachołka od w sze l­
kich powinności poddańczych , i ciężarów tak gromadzkich jak pu­
blicznych uwolnione były. Takim łanem wybranieckim był każdy 
2 0 ty  łan w  każdej w s i  kró lew skie j ,  a nazwa: W ybrańcy, która 
z  początku tylko rzeczonych zbrojnych pachołków oznaczała, dosta­
ła się z czasem wszystkim takiego łanu osadnikom.

Utworzenie Wybraniectw usankeyonowała konst. z r. 1590. po­
stanawiając : „że tak we wolnych jak zastawnych dobrach królew­
s k i c h  , we wszystkich ziemiach rzcczypospolitej każde 20  kmiecie 
„jednego pachołka obrać i z  ru sz n ic ą ,  z  sz ab lą ,  z siekierą dobrze  
„odzianego wyprawić m a ,  a ojciec jego bądź też  i brat,  aby był 
„wolnym od wszelkich cz y n szó w ,  p łacy ,  robot i służb względem  
„starosty lub dzierżawcy , które-to powinności i usługi tamtych 19 
„kmieciów za niego zastępy wać winni. A jak z jednej strony sta­
r o ś c i e  i  dzierżawcy w wyborze Wybrańców nie przeszkadzać i w o l-  
„ności krewnym ich zastrzeżonej ścieśniać nie mają , a to pod karą 
„100  grzywien , tak z drugiej strony winien im znowu będzie zapła-

„cić rotmistrz 200  grzyw ien , jeżeli zamiast Wybrańca inny substy­
t u t  jego zosta ł wyprawionym.

Pierwszą crekcyę piechoty wybranicckiej atoli i swobody W y ­
brańców datują już od króla Stefana. Wprawdzie konst. z  r. 1578  
za jego panowania wydana tylko w ogólności rozporządza: „aby lak 
„z m iast ,  miasteczek jako i wsi królewskich jakichkolwiek wedle  
„słusznej liczby łanów ludzie pieszy dla potrzeb wojennych w ypra-  
„wiani bywali,“ nie oznaczając bliżej ani liczbę ła n ó w ,  z których  
takowi brani być mają, ani wolności łanom wybranieckim przysłu­
gujących. Ale właśnie przy wyszczególnieniu tych praw i wolno­
śc i odwołują się prawie wszystk ie przywileje nadawcze na łany  
wybranicckie do rozporządzeń króla Stefana'— a rzecz  uwagi godna  
wyliczają między temi prawami takie , o których ani konst. z roku 
1590 ani późniejsze nie wspominają. Go gdy te uwalniają tany w y -  
branieckie tylko od ciężarów poddańczych, przywileje nadawcze lub 
konfirniacyjne jak  później wykażem y, przywiązują do łanów wybra-  
nicckich także prawo do warzenia piwa i gorzałki na własna po­
trzeb , do mełcia zboża w  młynach starościńskich bez żadnej opłaty  
i t. d . , prawa, które przynajmniej w ó w cza s ,  gdy te przywileje na­
dawano , pewnie poddanym w królewsaczyznach już  więcej nie przy­
sługiwały.

Uchwałami z r. 1595 i 1598  wyżwymicniona konst. z r. 1590  
także i do W . k .L .  z tem zastrzeżeniem rozciągniętą z o s ta ła ,  że  
powróciwszy z wojny, Wybrańcy juryzdykcyi swych starostw wpraw­
dzie podlegać atoli przy wszystk ich  sw ych  wolnościach zachowani 
być mają. Powiedzmy atoli zaraz , że w  W. k. L. rozporządzenia te  
nigdy w wykonanie nie w esz ły .  W  kraju tak mało zaludnionym jak  
była podówczas L itw a ,  uwolnienie każdego 20go  łanu od posług  
dworskich na niezwyciężony opór ze strony starostów i ich dzie­
rżaw ców natrafić musiało. U leg ły  temu oporowi stany rzeczypospoli-  
tej i przyznawszy w uchwale z  r. 1 6 1 6 ,  „że jeszcze dobrej ordy-  
„nacyi koło Wybrańców w  W . k .L .  n i e m a k a z a ł y  w rzeczonem W .  
księstwie starostom po 2 do 3 złp. z włoki wybierać i na zapłatę 
wojska składać. Probowano wprawdzie statutem z r. 1620 odnowić  
i dla W. K. dawniejszy rozkaz względem odstawiania Wybrańców.  
Ale że  rotmistrze dzierżawcom , a ci znowu rotmistrzom wielkie 
przy wyborze trudności rob il i ,  konst. z r. 1629 i na przyszłość za­
miast ludzi po 3 zip. z włoki w dwóch ratach przy poborach po­
bierać pozwoliła. A kiedy do r. 1629 ordynacya W ybrańców w  W .  
Jv. L. do skutku nie przysz ła ,  śmiało twierdzić m ożna, iż przy ro-  
snącem rozprzężeniu kraju i coraz większej bezsilności władzy kró­
lewskiej tem mniej w późniejszych latach nastąpiła.

Raźniej nieco szła w samej koronie z w ła s z c z a ,  póki silna ręka 
króla Stefana krajem władała , i wstęp konst. z r. 1616 św iad czy ,  
że za jego panowania do kilku tysięcy Wybrańców bywało. Lecz  
wkrótce i  tu liczba ich znacznie się zmniejszyła. Podaje nam rze­
czona koust. z r. 1616 powody tego zmniejszenia. Z jednej strony  
poznosili byli łany wybranieckie sami starości i ich dzierżawcy i  
przywrócili ich do dawnych powinności,  uważając ich istnienie za 
szkodliwy wyjątek od ogólnego poddaństwa i folgując po części  
skargom innych kmieci, którzy powinności za łany wybranicckie 
odrabiać i ponosić nie chcieli. Z drugiej strony uwalniali sami rot­
mistrze Wybrańców za okupem od służby wojennej, albo dopusz­
czali się przy wyborze ich i podczas marszu tyle cgzakcyi i nadu­
ż y ć ,  że przechód Wybrańców stawał się klęską całej okolicy i że  
powszechnym interesem było zredukować liczbę tychże o ile moż­
ności. Bywało i to nakoniec, że Wybrańey sami z wojska uciekali 
i na swe łany raz uwolnione powracali. (C. d.n.)
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III.
Ćióry i  C ióra le .

a )  Chata g ó r s k a  i m i m o b i e ż n y  o b y c z a j .  ( D o k o ń c z e n i e . )

Piękniejsza nam pamięć o innem , kończącem szereg  szklarnie- 
go naczynia! Ciemno-zielona, ledwie nie czarna flaszeczka podobna 
do tych , które przodkowie umarłym pod oczy  s taw ia li , ażeby się 
w  nie łz y  za życia niewypłakane z le w a ły ,  jest  kształtu ow alnego,  
po płaskich dwóch stronach w  kraty ukośne służy najczęściej na 
przechowanie święconej wody. Rodowód tej wody wyprowadza g ó ­
ral z jednego z najwznioślejszych obrządków greckiej cerkwi.

Kapłani tego wyznania mają sobie powierzoną pieczę nad s ła­
bymi i mocni są nieść im moralną pomoc ceremonią wodoświęccnia.  
Obrzęd rozpoczyna się rzewną kantatą. Slaby , często z dalekich 
stron przywieziony uklęka przed kapłanem, który zarzuciwszy stulę 
na głowę ohtula ją końcami i odczytuje nad uią modlitwy. Po ich 
odczytaniu zanurza drewniany ręczny krzyż w poświęconą wodę, 
zmaczany stawia na wierzch głow y by po niej woda ściekała na 
skronie, szyjo i ramiona. Pachołek obok stojący podstawia glinianą 
misę ażeby w nia woda ściekała , a po ukończonej ceremonii z l ew'a 
co zebrał w  owe okrągłe siniawc llaszeczki. Wzniosła uroczystość  

‘tej odprawy przypada tak zbawiennie do duszy chorego —  iż bywa, 
ż e  w'racają często uzdrowieni do domu, a chowając flaszkę od przy­
gody , uciekają się do niej niekiedy w recydywach.

Aa trzeciej półce pstrokata rozmaitość —  drobne szklarnie dzwon­
ki kieliszków na okrągłych podstawkach z zapuszczonym w nie z ło ­
tawym rysunkiem —  małe krągłe dzbanuszki o uszkach i kolorach  
siniawych — czarne pokrywki —  czarne garnuszki to smukłe, to w y ­
pukłe —  małe gliniane talerze a i kwarty i półkwarty i garncówki
blaszane.

Prawdziwie dziwić s ię :  co rz e c z y ,  co kunsztu, co prostoty —  
często i s z c z ę ś c ia — jedna mała izba górala przechowuje, a jeszcze  
to cośmy już powiedzieli, nie jest wszystko. Nadedrzwiam i, wcho­
dząc nie widzieliśmy za sobą w iszący: „trójświecznik jordański‘£ 
greckiej cerkwi pieszczony kaganek — godło prawosławnej Trójcy!  
J e s t ‘•to drewniany, o jednej rączce a trzech lichtarzach lewym ,  
prawym i środk ow ym , świecznik , klóry dźwiga zatknięte trzy gru­
be krągłe woskowe św ie ce ,  wizerunek Iloga Ojca, Syna i Ducha ś. 
.Środkowa dłuższa i grubsza od obubrzeżnych , trzyma się od dru­
gich w blisko pięciu calowej odległości. A rumienią się wszystkie  
trzy w  rozmailych ezdóbkach. Dołem są włóczką ow ite ,  w  pasy 
czerwone i z ielone, górą w blaszane obrączki środkiem pozłótką  
nasadzane: a u boku każdej św iecy wykwitają z za w łóczki obrą­
czki i pozłótki utkwione to kalinowe jagody, to żółte oczka ru­
mianków' , to macierzanka. fo wasylek. Drewniana rączka grubo 
wstążkami opasana wygląda jak mały dywanik. Są-to potrójne św'i- 
czniki posagom każdej niemal chaty, w iszą nadedrzwiami jak wstę­



pna modlitwa i zdejmują sie corocznie w dzień ruskich Trzech Króli. 
W tedy je gospodyni św ieższym  od maj a trawnikiem polem wdziewa  
najsutsze odzienie na się , bierze dzbanek w  lewą . trójcę w  prawą 
r ę k ę ,  kawał pruchua za pazuchę i idzie na wodoświecenie.

Tu przez ciąg całej processyi trzymają'jarzące św ie ce ,  dopóki 
wodę ksiądz nie poświęci,  wtedy nurza każdy swą świece po trzy­
kroć w wodę św ięcon ą , gasi i po trzykroć zapala o świece cerkie­
wną; przytem nabrawszy wody święconej w dzbanek zapalają pró­
chno i dymiąc niem po drodze lecą każdy czemprędzej, by swego  
progu dopadł. Ma ten obyczaj dziwną zagadkę i powtarzany w in­
nej formie liczy i na W ołoszy  w samych Czerniowcach nawet sw o­
ich zwolenników. Próchno dymiące zaniesione w pełnych skrach do 
domu ma tego, co je niesie , uwalniać na długie czasy od reumaty­
cznych po siołach naszych bardzo częstych holów głowy. W Czer­
niowcach łatwo ujźrzye uboższą klasę mieszkańców ubijającą się tłu­
mnie za flejtuchami wyslrzcloncmi przez żołnierstwo w taż-sam ą  
uroczystość.

Z k ą d  ta przypowiastka? gdzie nić tego obyczaju? Ani odmo- 
tać; nie łowiona u źródła sw e g o ,  zapada jak wszystko nurkiem pod 
tą ruską w  powiastki bogatą ziemię.

Nieco dalej i niżej od wyżopisanej trójcy , w małym wychyłku  
ściany między piecem i drzwiami wbity jest w ścianę żelazny ha- 
czek. Na tym haczyku od rdzy i kurzu mało-znacznym wisi na roz­
czochranym sznurku jak mała ścienna tablica, drewniany krążek -— 
Krążek z dębowego drzewa, więcej owalny niż' krągły, na dwa mo­
że cale gruby , a posiekany i pokrajany w szerz  i w poprzek że tu 
drzazga sterczy, tam się ciemny dołek wyżłobił, ówdzie brzeg krą­

g ły  sp ła sz czy ł ,  tam tłusta p lamka, dalej jakaś zielona zapustka na 
nim. Na tych krągach rzną kapuściane g łó w k i ,  siekają pokrzywę,  
którą ztartem  gplowanem żółtkiem przemieszaną młodemu drobiu za 
karmę podrzucają.

W  framudze między piecem i rzeczoną ścianą ma gniazdo sw o­
je  domowy kot. W ielka osoba u gospodarza górskiego. W k le ił  się 
w ciepły przytu łek , a gdy mu co na myśl przyjdzie, wychodzi na 
brzeg framugi i kurczy się w dwoje, albo wyciąga na czterech ła ­
pach wylizanych, i toczy wzrokiem po izdebce. Obróci się kocisko,  
znowu zacznie trzy razy gniazdo obchodzić , a podparłszy się na 
przednich łapach liże się szorstkim językiem. W rcście syt muska­
nia stuli się w obwarzanek , a wm irzywszy g łow ę za tylną łapę 
z najeżoną cokolwiek okoto szyi s ierśc ią ,  weźmie stare bajki prze-  
mrukiwać: inrrr —  mrrr —  W sz y s tk o - to  nie są fraszki,  owszem  
ma swoje znaczenie.

To zegarek chaty! skoro się kot liże —  gośc i do chaty; skoro 
tarzając się na przepiecku fosforem z a ś w ie c i , kalendarz góralskich  
przesądów pisze niesnaski, m g ły ,  burze i nieurodzaje.

Otoż i cała chata górala .—  Przodem starożytne ukochane obra­
zy, za nami misek malowniczych p okłady, po bokach drewna, dre­
wna na łóżku na półkach i ławkach , w kącie stary bałwochwalca  
dymu i pożaru siwoccglasty p iec ,  nadedrzwiami jak uśmiechający 
się splot kwiatów w rekach przyszłośc i —  prawosławna T rójca , a 
w ok u ł cała kochana czelndka, łó ż k o ,  topor , strzelba, lu lka, harap, 
św ie cz n ik i  św ieca ,  ziele i kraszanka , ła w k a . półka, garnek, kłaki 
I wrzeciono, rynka, skrzyneczka z sarnią g ło w ą ,  m isy ,  butle . kie­
l ichy, krągi i koty. —

D r o h o b y c z . SI, 1648 i
K r ó l  z a t w i e r d z a  p r z y z w o lo n e  C e c h o w i  T k a c k i e m u  p r z e z  U r z ą d  m ie j s k i  u s ta w y .

J o a n n e s  U a s i m i r u s  Dci gratia Rex Połoninę Magnus Dux 
Lituaniae | Russiae Prussiae Samogiliae Liuoniae Smolensciae Czer-  
nicho|u iaeq(ue) nec non S uecoru(m ) Gottoru(m) Vandalorumq(ue) 
haereditari(us) Piex. | Signilicnmus praesen(tibus) literis N (os t)r is  
quorum interest vniuersis et singulis Mxhibi|tas coram Nobis tuisse 
l( ite)ras pnpyrens ex Actis Officy Consular(is) W r o h o f o i c e  n O is) l  
authentice extraditas Polonico Idiomate scriptas continen(tcs) in se| 
Articulos infra-posilos contuberny Textorum Ciuinm D r o l i o b i e e n -  
(s iu m ) | et hoc oh destitutionem eorund(em) et combustionem prio- 
runi per Rebelles | nouiter scr(ipt)as et renouatas. Quorum quidem 
l(ile)raruin de verbo ad verbum tenor | vt sequitur est ta lis.

. . M g r i n i l i s t r z  y  M £ a y c e  M iasta  J ( e g o )  K ( r ó le w s k ie j )  M (o -  
ś ) c i  | D l ' o \ l l o h y c x e  W szem  w  o/iec y  każdem u z  osobna ko­
mu w iedzieć  n a l e ż y , rprze im e  eh e |c i  N a s z e  w p r z ó d  p iln ie  za le ­
c iw s z y ,  oznuimuiemy : l z  do zupe łne j  res iden c ie j  | Vrzędu N ( a -  
s z e jg o  Vcciw i W alen ty  M aik  Ce eh m istrz  s t a r s z y , P a w e ł  P o n ia ­
towski-  . | MnUhias C ią g l ik , Woiciech. O s m o /sk i , W ojciech S z o ­
s t a k o w i c z , s ta r s i  y  m ło d s i  \ M is trzow ie  Cechu T k a c k ie g o , obe­
cnie p r z y s z e d s z y  supplikacią  ren o s i / i , ze Cech ( onych będąc  
zdaw nych  lat od Naiusnieiszyc.lt S f w i ę j t e y  pam ięci K ró ló w  Ich 
M o śc i  v p r zy  w ile i  o iv a n y . a teraz  p odczas  incursiey  N ie p r z y ia -  
r.iela Koronnego , I lebel\Uey K ozakom  y  T a ta ró w  w  ( Roku  
1 6 1 8  dnia S iódm ego M ( ie s ią ) c a  G rudnia  w  Wij lin poczęcia  
N a sw ię ts zc y  P a n n y  M acicy  ś w ię ta , spoinie w  S ą s ie d z tw ie  N a -  
s z y f m j  | przez  tegoż N ie p rzy ia c ie la  z u is c z o n y , zpustoszony y  
z P rzyro ile iow  z ło p io n y , | kędy lubo to ledwo co S ą s ia d ó w  y  
Braciei tak  zubożałych w  tym że rzem iesle  tvy Ćwiczonych z os ta ią -  
cych przedc ie  jedn ak  w cześn ie  r p a lr u ią c , aby w p r z ó d  | P ( a n a )  
B o g a  chw ała  y  ozdoba w K o śc ie le  z  Cechów zw ycza in ie  pocho­
d z ą c a | n ieg a s la  an i s ie  u m n ie js za ła , njc to iększa  k w i t łu , tu­
dz ież  n in ic isze  M ia s le c z jko pograniczne tak zn isc za /e  y  spusto ­
s z a ł  e. do obrony grun tow nie isze i  p rzysc  | m ogło , y  ze by w  d o ­
brym porządku  rzem io s ła  odpraw ow an ia , u cciw osc i  y  karn ośc i  
w sze la k iey  zachowanie b y ło :  życząc  ze by znow u iako n a ilep iey  
tak  | do ch w a ły  B o ze y  iako tez do w ygody  y  obrony R z ( e c z y ) -  
p fo s p o l i j ł e i  pom ieniony Cech j płóciennego r zem io s ła  fu n dow ali  
y  Przi/iidleiem K f r ó l a )  J f e g o )  M f o ś j c i  Conlirmj ati )onis i j  zh a ic r | -  
d z i l i  y  ugruntowali na potomne w i e k y , prosil i  a byśm y A r ty k u ły  
abo po [stanowienia ich n ize y  opisane mocą y  w ła d z ą  Urzędu

1) Potwierdzenia cz. potwierdzającym.

,Mnn M Ł m i m i r z  z  B o że j  łu s k i  K r ó l  P o l s k i , W ie lk i  
K s ią żę  n a  L i t w i e , R u s  i , P r  u s  i e c h , M u z o  w  s z u ,  Ż  m ó j -  
d  z i , Ł o t w i e , S m o l e ń s k u  i  C z e r ń  i e c h o w  i e , a s z w e d z k i ,  
g o tsk i  i  wandalski. K r ó l  dz iedz iczn y .  O znajmujemy n in ie jszym  
listem. N a s z y m  w szy m  w  pow szech n ośc i  i  każdem u z osobna ko­
mu na tern za le ży :  iż N a m  przed łożon o  pism o na  pa p ie rze , z  ak­
tów  Urzędu R adz ieck iego  I t r o h o b y c k i e g o  w iarygodn ie  w y d a ­
n e , w  po lsk ie j  m owie s k r e ś lo n e , obejmujące n iże j  um ieszczone  
u staw y Cechu Tkackiego  M ieszczan  D l ' o l l < i b y c k i c h  . tudzież  
dla tego  , iż  w ichrzyciele  p ierw otne s p a l iw s z y  tychże M ieszcza n  
z us taw  o g o ło c i l i , św ie żo  p rzep isan e  i p o n o w io n e , którego to 
listu t reść  dos ło w n a  brzm i j u k  następuje.

N ( a s z e ) g o  p o tw ierdz i l i  y  | |  um ocnil i , w  których to dosta teczn ie  
p rze jr za w szy  s ic  y  one zro zu m ia w szy  bydz s łn \s zn e  w id zą c  y  
przys to ine  życzem y cprzc im ie  y  chcemy, zeby p rzy  nich Cech n i \ -  
n ie iszy  cale y  zupełnie  w ieczn e  mi c za sy  zachowany y  r p r z y w i -  
le iowany z o \ s t a w a ł , iakoz  y  rzędy sam ey  one s tw ie rd za m y  y  
umacniamy n in ie iszym  \ listem N a szym . Które  to A r ty k u ły  po ­
stanow ien ia  w  sposob n iżey  opisany na\s tepu ią  takowy.

N a p r z ó d  G d yb y  który M is trz  nowotny abo T o w a r z y s z  p łó ­
c ie n n e g o  r z e m io s ła , do M iasta  O t ' o ' h » b y c z y  p r z y w ę d r o w a ł , 
a M ajstrem  chciał  | z o s ta ć , g d y  do Cechu w s /ę p u ie , w p rzó d  ma  
dac g ro s sy  d w a n a śc ie ,  poty ni list  | o k a z a ć , kędy y  v kogo s ie  
rzem ies ła  w y u c z y ł  y  iako s ie  za c h o w a ł , zatym  j pow in ien  bedzie  
sztuki zw y c za in e  r zem ios ła  sw ego iakoby  nuim.isicrniey  j m oqł  
robie. , one w  Cechu p rze d  M is tr za m i s tu rszem i s w y m i  p ra e se n -  
t o w a c , k to j re g d y  sie  cpodobaią  , tedy  M is trza  takiego nowego  
abo to w a rzyszu  na  M ie i\sce  M is tr za  przytną. A  gdzieby  sztuki/  
w yrobie  n ie  u m ia ł , ma daley w ę d ro w a ć  abo na miciscu douczac  
sie. A icze li  tez godny do M is tr zo w s tw a  p o k a \zc  s i e , y  w  Ce­
chu pczy ię fy  b ę d z ie , tedy ta k o w y  ma dac M is te ry  z ło t f y c h )  poi-  
( s k ie j )  | monety C z te rd z ie śc i . Achtel p iw a ,  d w a  funty  wosku  
M uszkie t do Cechu, d w a  | funty prochu y  d w a  funty  o łow iu , a 
to wstępne ma iśc  na Cechmislrza y  B r a c ią  j starszych. P o tym  
ma p rzy sc  na  R a tu sz  ze dw iem a m is trzam i y  P ra w o  M ie i \sk ie  
p r z y i ą c , którzy M is trzow ie  p r z e d  N a m i y  Rada. zez'.na i a ,  ze on 
R zcm ies l \n ik  y  Cechowi dosyć  u c z y n i ł ; kędy p ra w o  m ie isk ic  
przy ią .w szy  s z tu k ę , która \ względem rzem ios ła  sw ego  do Cechu 
r o b i ł , może na s w o i  pożytek  albo iako  | mu s ie  będzie podoba­
ło  obrocie. N ad to  ma dac. do sk r zy n k y  Cccliowey d w a  j Z ło te  
monety po lsk iey  y  d w a  funty w osku. T en że  m ło d szy  M is tr z
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niewolen od  usługy a zb y  in szy  M is tr z  do M is tcr iey  n astąp ił .  
W  u słudze  oko \ło  pa len ia  św iec  g d y b y  s ie  n iedba łym  p o k a z a ł , 
z a  k ażdym  razem  groszy  \ pice  toiny p rze p a d a , a który by z  m łod­
szych  M is tr zó w  w z b r a n ia ł  s ie  tego y \ s łu z y c  n ie  c h c ia ł . ten Cech 
tracie  ma. A  g d y  d w a  zło te  do S k r z y n k i  Cecho \w ey  y  d w a  fun­
ty  w o sk u  o d d a , zaczym  iuz C o l la c ie y , obiadu abo uczty  na  
l i r a  | ci a y  na  M is trze  n iepow in ien  sp ra w o w a ć .  Synoic ie  z a s  M i­
s tr zó w  tegoż  | |  rzem io s ła  w  tym że m ieśc ie  u ro d ze n i , n iebędą  po­
w in n i  takich sz tuk  robie , ty l \ko  d w a  P o lsk ie  złote  y  d w a  funty  
w o sk u  do Cechu dac. V czn iow  to R zcm ies le  tym płóciennym  
iako  n a ilep iey  bydz  może M is trz  w sze lk i  c to iczyc , tychże w y z w a ­
l a ć  y  na  M is trzow shoo  p rzym o w a c  n ic in aczey  tylko iako w  sa­
mym B Ł r a l i o w i e  w o l\n osc  p r zy  każdym. M is trzu  Cechowym za ­
s ta w a . K a ż d y  chłopiec tr zy  lata m a  | s ic  v c zyc , a naim uiąc  s ie  
pow in ien  dac do sk r zy n k i  Z ło t ( y c h )  T rzy .  A  g d y b y  z a s  v [c ie k ł  
n a w y k n o w szy  r z e m io s ła , y  za  n iedz ie l  cz tery  sie  n i c w r o c i ł , te­
d y  la ta t r a c i , a ies l i  chce recurs uczynic  do tegoż rzem io s ła  , 
pow in ien  s ie  znow u  naiąc | y  insze  tr zy  zło te  dac  do Cechu, a 
v  tegoż M is tr za  ma s ie  vczyc . T ru n k a l  ma  | swoi po groszu  
pierszego  R o k u  od  postaw u  , drugiego roku po d w a , trzeciego  
po  | t r z y , a po tym  trzy  lata w y b y to szy  niemoze s ie  w y z w o l i ć , 
p o k i  listu n ie  p o k a \zc  od urodzaiu.  Item 2)  tak  s ta ry  iako y  
m ł o d y , żony n iem aiąc  p rze z  | r o k , pow in ien  dac Achtel p iw a.  
D w o r s k a  robota g d y b y  s ie  n a id o w a ła  , tedy  \ potoinni od niey  
z a p ł a c i e , tak  iako iv M ieśc ie  p ła c ą .  G d yb y  s ie  tra f i ło ,  aby \ 
T o w a r z y s z  ro b i ł  R ze m io s ło  v  m is trza  n iew yzw olonego  ('al(ia)s 
P a r ta c z a )  u M is tr z  Cechu ucciweyo p ro s i ł  by go na ro b o tę ,  a 
n i e p r z y s z e d ł , tedy B eczk ę  piioa nicodpustną przepada .  Ił em le ­
że l ib y  któremu M istrzow sk iem u  S y \n o tv i  tu urodzonemu R ze m io ­
s ła  tegoz R o d z ic y  p o m a r l i , a d z ie c i  s iero ty  \ po nich z o s t a ł y , 
z  których by on R r a t  b y ł  s ta r s zy  , tokow y będzie mógł \ p r ze d  
w y sc ie m  dwocli la t  za  M is tr za  zos tać  , g d y z  to iększy  ma bydz  
w z g lą d  | y  ła s k a  w  Cechu na  S y n y  M is trzow sk ie  dla zachow a­
nia  ich. Item iezcliby  | który m ieiskiego p r a w a  z  temiz M is tr za ­
m i  T k a c za m i  n ie m ia ł , a r z e m ie \s ło  chcia ł r o b i e , tak  M ęsczy-  
z n a  iako y  N ie w ia s ta ,  tak im  mogą s ta r \ s i  R ze m io s ła  roboty z a ­
k a za ć  y  n iedopusczac  z  w ia d o m o śc ią  Vrzędu. K a ż d y  M is trz  
m ło d s z y  m a p ilność  czyn ie  około za p a len ia  św ie c  y  g a \s ze n ia  
k a zd e y  N ied z ie le  y  Ś w ię ta  p r zy  M szy  S w ię tey  y  N ieszporach  | 
y  innym  n a b o ż e ń s tw ie , zeby  św ie c  n ie za n ied b yw a li  ale zw y c za -  
icm  innych  11 Ceclioio s ie  zachowali.  K ie d y  s łu żb ę  z s ieb ie  zd a -  
ie  M is tr z  m ło d s z y , | pow in ien  klucz od  Cechu oddać, y  za  ie-  
den z ło ty  p iw a  B r a c i  kupie.  Item g d y  znak posz tą  do C echu, 
ie s l iby  s ie  k tóry  z  M is trzó w  n ie s ta w ił ,  ma p u ł  -  groszk iem  w in y  | 
być k a ra n y .  K tó ry b y  za s  robotę drugiemu z a b i e g ł , a n iebędąc  
za d a n y  o robotę \ do kogo p o s z e d ł ,  a na  takiego s łu s zn y m -b y  
św ia d ec tw em  dow iedziono , ta k o w y  | i  eden funt w osku  popadnie.  
M a ia  p ła tno  robie y  tkac zupe łn ie  w s z e r z  y  w z d łu z  | w ed łu g  
n a c zy n ia  (a l ia )s  Dardv w ed łu g  Mutu iako  ieden tak y  drugy- 
P r z ę d z a  ie s l iby  s ie  trafiła n iespraw ied liw ego  ło k c ia  na  rynku  
v  tych co p r z e d n ią ,  g d y  | będzie  tubo M iesczan in  lubo R r a t , 
tez do S zp i ta la  z pozw olen iem  Urzędu N (a s z e )g o  | Ż a d e n  M is trz  
ani T o w a r z y s z  n iema chodzie z  K ordem  an i z  orężem an i bro­
n ią  p o d  w in ą  g ro s zy  pięciu. A  iesliby  kto w  Cechu nieuccitcie  
s ię  za ch o w a ł  | abo co p rzec iw n ego  m ó w i ł , ten ma hyc ka ra n y  
funtem w osku  J e że l ib y  p o lym \iv ickszy  w ys tępek  u czyn ił  y  n ic-  
d b a ł  na  p ie r w s z e  k a ra n ie ,  i  s ło w a  n ic w s ty \d l iw c  albo zuchwa­
ł e  opornie p o w t a r z a ł , takiego M is tr zo w ie  karać  m aią  | w edług  
sw ego  w y n a la z k u , a gdyby  o to do N^asze^go Vrzędu odn iesio­
ny  y  ta kow y  s ło w a  sw e  p r z e d  N a m i  p o w ta r z a ł , ma byc karan y  
o s w o i  w ys tępek  w ed łu g  \ zeznan ia  urzędowego,  Item gd yb y  s ie  
kto zle  za ch o w a ł  w  M a łże ń s tw ie  | y  w ys tęp n y  b y ł , abo iaky  in­
s z y  e x c e s s  olcrom M a łże ń s tw a  y  w  ynnych  rzeczach  | n icprzy-  
sto inych  o s k a r ż o n y , takow y n ie  może byc w  cechu y  rzem ios ła  
ro b ie ,  a z  | by p ie rw e y  z  tego co mu zadan o , o c zy śc i ł  s i e ,  m aią  
mu byc utraty n a d \g r o d z o n e , także  om ieszkan ie  roboty p o d  w i ­
n a  w ed łu g  ro zsą d k u  braci-, a po iv i \n icn  będzie  ten który  mu to 
z a d a  , za ręczyc  s ie  o u traty  y  om ieszkan ie  roboty.  | Ilem ies liby  
taiernnice Cechu w y d a w a ł , za  w in e  pu łacltly la  p iw a  popadnie  
do  | Cechu. Ohrom g d z ieb y  ta iem nica b y ła  ku szkodz ie  M iasta  
lego, od w in y  w olny  byc ma.  Item ie s l iby  k tóry  z  M is trzów  abo

2) Także.

T o w a r z y s z ó w  na Pogrzeb  | i  na Z a ł .  M sze  B ra ta  abo s io s try  
Cechu tego n ie p r z y b y ł ,  p u l  funta w osku  | przepada .  Item k a ż ­
demu to w a rzy s zo w i  gd yb y  u m a r ł , pogrzeb m a byc \ y  obchody 
pogrzebu iako M istrzowi. A g dy  by k torz i  z  l 1o iva rzy szo w  um­
rze  | a po nim sza ty  abo p ien iądze  zostaną, takoice rze c zy  z  w ia ­
dom ością y  wolą  | N a s z ą  R a d z ie c k ą  Cech pom ieniony rok  y  n ie ­
d z ie l  s z e sc  chowac m u ,  a g d z ie \ \b y  P r z y ia c ie le  abo potoinni  
n iep rzy sz l i  abo ich n iebyło  , ro zdać  rze c zy  za  d u \s zę  iego ubo­
g im , albo do K o śc io ła  a w iadom ośc ią  Urzędu M ieisk iego  dac. 
Item ie s l i \b y  który M is tr z  abo T o w a r z y s z  boso chodził  w  M ie­
śc ie ,  takow y  ma byc karan y  | do Cechu p u ł  funte(m ) toosku. 
Item iezeliby który tego Cechu B ra tu  co b y ł  w in ie n ,  y toby  | 
p rze z  S ta rsze  uznano b y ło ,  y  b y łb y  oto c z te r y - k r o ć  upomniony,  
a onby o to n i e d b a ł , | ma dac toiny p u ł - f u n ta  toosku do Ce­
ch u , a g dz ieby  za p ła c ie  y  uiścić s ie  n iec l ic ia ł , \ mogą go S ta r ­
s i  z  r zem io s ła  z ło zyc  a z  za p łac i .  Item iezc liby  k tóry  M is tr z  
to dz icn  | Bożego c ia ła  y  O ktawę św iece  w o sk o w ey  w ed łu g  
m ożności sw o iey  n ie m ia ł ,  g ro szy  | tr zy  ma po łożyć .  Item gd y b y  
klory z  M is trzów  dobra sw o ie  p r ze g ra ł  abo mu \ s z a ty  za  n a ­
p o i  ic z ię to , takow y w inę ieden funt toosku popadnie.  Item nie 
m aią  | M istrzow ie  y  T o w a rzy s ze  kar ty  grac, bo g dz ieby  kogo na  
takoioey g rze  za \ stano  , funt toosku popada  w i n y ,  a ies l iby  s ie  
p o sw a rzy l i  y  popili , B eczkę  | p iw a  irrem iss ib ili ter  3) maią. po ­
p a d a ć  B ra c i .  Item ies liby  klory M is trz  m niejszą  \ miarą, plotno  
m ie r z y ł ,  u traci ieden funt wosku. W ięc  też k a żd y  s ta rać  s ie  
ma, | aby  m ia ł  sp ra w ied l i tc y  łok ieć  , a od ludzi  ubogich , k tórzy  
niem ałą czym roboty \ p ł a c i e ,  p ią ty  ło k ieć  p łó tn a  za  robotę brac. 
Item żaden  M is trz  niemu T o w a r z y \ s z a  wolny  (w?) czyn ie  z  robo­
ty , a z  by mu w y r o b i ł  p łó tn a  w arch, a g dz ieby  in aczcy  | u c z y n i ł , 
popadn ie  Cechowi puł-bez-tn iana toosku, okrom g d z ieb y  ta k i  T o ­
w a r z y s z  \ b y ł ,  coby tey robocie do syć  uczy nic niem ogł. T a k że  
tez  T o w a rzy s z  od  M is trza  \ odchodzić n iem a, a zb y  warchu doro­
b i ł  , y  krosna  prozn e  M is tr zo w i  sw em u  | z o s t a w i ł , a k tóryby  
in a czey  c z y n i ł , ten m usi w ę d r o w a ć ,  do inszego niepowin ien  | 
w  robotę w s ia d a ć  abo tez p u łg rzyw n y  dac y  z  M ia s ta  isc.  Item 
ieze l iby  który drugiemu C zeladnika o d m o w i ł , pow in ien  d ac  do 
Cechu pu łkam icn ia  w osku  w iny.  | Item niema żaden  T o w a r z y ­
s z a , k tóryby od  M is tr za  stuego [o d s ta ł , przym otoac \ na  ro b o tę , 
azby  s zp i ta l  M is tr za  tego, ieze li  wolny y  ods ta ł,  p o d  wina. p u ł | -  
kam ienia  w osku,  Item ies l iby  T o w a r z y s z  p o r w a ł  s ic  na  M is tr z a  
lub w  domu  | lub tu g o s p o d z ie , takow y ma byc ka ra n y  achtelcm  
p iw a  y  d w a  funty  w o sk u ,  | a ies liby  M is tr z  nu T o toarzyszu  
p o r w a ł  s i e  y  onego s ło w y  nieucciwem i  | | z e ł z y ł , ma byc k a ra n y  
beczką, p iw a  y  funtem toosku. Item ieze liby  wdoioa  | postępek  
niepocc iw y  p o k a za ła  po so b ie ,  za razem  trac i  loolnosc roboty  
(a l( ia )s  R ze\m iesło ') .  Item ies l iby  kto p r z y n ió s ł  z  inszego M ia ­
sta  bielone płó tna  , powinien  | łokciowego dac  od  pu /se tka  g ro ­
s z y  pięć , tak od rąbków  iako y  od P /o tn a  , które \ dochody oz­
dobą Cechową, powinna byc.  Item M istrzo w ie  s ta r s i  p o w in n i  
rachunek czyn ie  p r ze d  w szy tk ą  B ra c ią  na k ażde  Suchedni. T a k ­
że na  k ażde  Suchedni  | po w in n a  byc M sza  stuięta za  B r a c ia  
z m a r ł ą ,  na kiorcy potoinni byc \ y  T o w a r z y s z e , ą ies l iby  k tóry  
T o w a rzy s z  abo M is trz  n i e p r z y b y ł , pow in ien  | dac  g ro s zy  s ze sc .  
Item kiedy s ie  w y zw o l i  uczeń a tow arzyszem  zostanie , tedy ma  
w ędrow ać  p rze ro b iw szy  iedn ak  N ie d z ie l  cztery  u tegoz M is tr za  | 
v ktorego s ie  w y u c z y ł  rzem iosła .  M is tr zo w ic z  Bob: y  n ie d z ie l  
s z e s c ,  a ten co | s ie  irzy  lata uczy d w a  ro k i  m a w ę d r o w a ć , y  
m iędzy  ludźmi obycza iow  y  po |s tępkom  dobrych p rzy z teycza ic  sie .  
A  ies l iby  nie chciał w ę d r o w a ć , tedy  po iv i\n ien  dac  X ło t ( y c h ) 
dw a do Cechu. Item któryby M is tr z  cechu N (a s z c fg o  b y w szy  
ch c ia ł | by  zasiągac y  za ra b ia ć  sz tu k y  chłeba v inszego r ze m io s ła , 
iako to r ze zn ic zyc  | ( albo nocne s trazn ic tw o  odpratoowac), iako-  
w y  ma Cech trac ie . Item G d y \b y  w  Cechu p r z y  p o s iedzen iu  
B ra tersk im  nie  o by czai ny  m sposobem  ro z la ł  m ło d \s z y  abo k tó ry ­
ko lw iek  Brat. p i w o , lakow y pow in ien  doleicac n aczyn ia .  Item 
któryby p o c zą ł  ia k ie  s w a r y  p rzy  pos iedzen iu  B r a te r sk im ,  -we­
dług rozsądku  B r a \c i  mu byc karany . I tem  k iedy  M is trz  um­
rze  abo M is t r z o w a ,  abo polo \m ek iego , abo uczeń abo szpu larz ,  
abo T o w a r z y s z  m ł o d s z y , M istrzow ie  | na ten c za s  będący  y  
cze ladz  pow in n i grób w ysypać .

3) Nieodpuszczalnie.
( Dokończenie nastąpi.)
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